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Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r e n u m e r a t a  w ra z  z p r z e s y łk ą  p o c z t,  w y n o s i:  R e d a k c y a :  w e L w o w ie ,  p la c  B o r u a rd y r is k
W P a ń s t w i e  A u s t r y a c k l c i n  ro c z n ie  3 z l r . ,  p ó ł -  l ic z b a  7.
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W P e s M rs tw ie  U o s s y j s k l e m  ro c z n ie  8 r s .  50 k. k a rn i  L u d o w e j  w e  L w o w ie , p la c  B e r u a rd y ń -

p ó ł ro c z n ie  1 r s .  80 k o p . sk i 1. 7.
W W . K s P o z n a ń s k i m i  r o c z n ie  6 m a re k ,  p ó ł-  I n s e r a t y  z a m ie sz c z a  s ię  z a  o p ł a t ą  10  c t .  z a

ro c z n ie  3 m a re k . w ie rs z  d ro b n y m  d ru k ie m .
N a le iy to ć ó  p rz e s y ła ć  n a jd o g o d n ie j  z a  p rz e k a z e m  R ę k o p is y  z w ra c a  s ię  ty lk o  n a  w y ra ź n e  żądan ie*

p o c z to w y m  p o d  a d re s e m  D r u k a r n i  lu d o w e j.  N u m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  w  m ie js c u  26 c t.

WYDAWCA I ZA KUDAKOYIC ODI>0WIEDZIAI.NY : S t . Ua YI.I.

Ekonomiczna wartość zakładów przemysłowych
p r z e r a b ia ją c y c h  z ie m n ia k i .

O dczyt prof. D ra M aerckera na W aln em  zgrom ad zen iu  fabrykantów  
sp irytu su  w  B e r lin ie  d n ia  19. lu tego  1S9;2.

M a e rc k e r  ro z p o c z ą ł  swój w y k ład  u w ag ą ,  iż t e m a t u  tego s a m  
sobie  n ie  obrał,  lecz n a  życzen ie  p a n a  p rze w o d n iczą ce g o  będz ie  m ó ­
w ił o n im , gdyż u w a ż a  to za  poży teczne ,  by od c z a s u  do czasu  
z w ró c ić  u w agę  n a  korzyśc i,  ja k ie  p rz y n o sz ą  sp o łe c z e ń s tw u  in d u s t ry e  
p rz e ra b ia ją c e  z iem n iak i ,  a  dalej m ów ił  M a erck e r ,  j a k  n a s t ę p u j e :

B y ć  m oże, że w ła ś n ie  n a d e s z ła  tu  chw ila  i z a sz k o d z ić  to  n ie 
m o ż c ^  jeże li  w a r to ś ć  in d u s t ry i  p r z e r ab ia ją c y c h  z iem n iak i ,  a  w ięc  go­
rze lń  i k r o c h m a la r ń  p rzy  spo so b n o śc i  r a z  z n o w u  p o r u s z o n ą  z o s ta n ie ,  
p rzycze in  m o ż em y  w y s tą p ić  p rzec iw  m n ie m a n iu ,  j a k o b y  gorze ln ia  n a  
to  i s tn ia ła ,  ażeby  fab ry k o w a ć  t ru c izn ę  d la  ludzi pod p o s ta c ią  wódki 
( s z n a p sa ) .  P rz y ją w s z y  chę tn ie  to z a d a n ie  n a  siebie, sp o d z ie w a m  się 
p a n o m  d a ć  n ie zb i te  dow ody ,  że rze c z y w iś c ie  g o s p o d a rs tw a  u p r a w ia ­
j ą c e  i in d u s t ry e  p rz e ra b ia ją c e  z ie m n ia k i  m a ją  w ielką  d o n io s ło ść  e k o ­
n o m ic z n ą  i że  P a ń s tw o  m a  w sze lk ie  p o w o d y  do tego, by ta k ie  z a ­
k ła d y  u t r z y m a ć  w  s ta n ie  k w itn ą c y m , gdyż n ie  ro z c h o d z i  się tu  j e d y ­
n ie  o w yrób  wódki,  lecz o ca łk ie m  in n e  in te resu ,  m ia n o w ic ie  o in te ­
r e s u  i d o b ro b y t  g o s p o d a rs tw a  k ra jow ego .

Ż e  kar to f le  n a  lekkiej,  p ia sczys te j  z iem i naj lep ie j  się op łaca ją ,  
n a d  te in  bliżej z a s t a n a w i a  się nie b ę d ę ;  ta k  s a m o  w ia d o m ą  je s t
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rzeczą ,  źe u p r a w a  z iem n iak ó w  n a  z iem i p ia szczys te j  w iększe p r z y ­
nosi korzyśc i,  an iże li  u p r a w a  in n y c h  z iem iop łodów . Ze w ścisłym  
zw iązku  z . fab rykacyą  sp i r y tu s u  i k ro c h m a lu  s toi ró w n ież  p rze m y s ł  
fabryczny , d o s ta rc z a ją c y  w sze lk iego  r o d z a ju  n aczyń  i w iele innych  
rzeczy, s ło w e m , w iele  n a j ro z m a i tsz y ch  po tężnych  gałęzi ludzkiej 
pracy, k tó re  n ie  chcę ju ż  bliżej o k reś lać .  Rzecz, k tó rą  chcę  tu  p rz e d ­
stawić, j e s t  s to s u n e k  in d u s t ry i  p rz e ra b ia ją c y c h  kar tof le  do rozw oju  
i p o w o d z e n ia  g o s p o d a rs tw a  ro lnego . R ó w n ie ż  i n ad  te m  m oi p a n o ­
wie z a s ta n a w ia ć  się d ługo  n ie  będę ,  że in d u s t ry e  p rz e ra b ia ją c e  k a r ­
tofle i u p r a w a  kartofli  s a m y c h  na jw iększy  w p ływ  n a  g o sp o d a rs tw o  
w y w ie ra ją ,  a że g o sp o d a rs tw o  j e s t  w tedy in te n z y w n ie js z e ,  j e s t  ju ż  
r ze czą  ta k  w iadom ą,  źe sz k o d a  i n ad  tem  się d łużej z a t r z y m y w a ć ,  
( rd y b y śm y  się pytali,  gdzie  n a jp ie rw  d re n o w a n o  pola , to zaw sze  
p ie rw sz e  były g o s p o d a r s tw a  z iem n iac zan e ,  a  gdzie s ą  na j lep ie j  u p r a ­
w iane  i n a jcz y śc ie jsz e  gleby, to tam , gdzie  j e s t  in te n z y w n a  u p r a w a  
z iem n iak ó w .  A  gdy się sp y ta m y ,  gdzie na jw ięce j  i z na j lepszym  
s k u tk ie m  sz tu c z n y c h  naw ozów  się sp o trzebu je ,  to z a w sz e  w tych 
g o sp o d a rs tw a c h  u p ra w ia ją c y c h  z iem niak i,  k tó re  |o w a r to śc i  tego n a ­
w oże n ia  d o św ia d c z e n ia  n ab ra ły .  U p r a w a  kartofli  by ła  z a w sz e  w dzię -  
c z n e m  po le m  dośw ia d cz a ln e m ,  sk ą d  zn o w u  p rze n ie s io n o  d o św ia d cz e ­
n ia  n a  in n e  p łody  ro lne ,  a  n a s tę p s tw e m  tego było, że p o ś red n io  
u p ra w y  in n y c h  p łodów  ro ln y ch  z u p ra w y  k a r to le l  k o rzy ść  odniosły ,  
to o s ta tn ie  m oje  tw ie rd z e n ie  będę się s t a r a ł  p a n o m  p rz e d s ta w ić  cy ­
frowo i p o p rz e ć  d a tam i ,  k tó re  w części o t r z y m a łe m  z g ro n a  o b e c ­
nych  tu panów , po części z w łasn eg o  d o św ia d c z e n ia  z e b ra łe m .

P rz e d s ta w m y  sobie  ja s n o ,  gdyż to je s t  k o n ie cz n em ,  jeże l i  się 
chce w y k a z a ć  w a r to ś ć  tych industry i ,  do ja k ieg o  s to p n ia  p rz e m y s ł  
g o rze ln iczy  w szczególnośc i,  a  k r o c h m a la r n y  po w iększe j  części 
z w ra c a  ro li  n a p o w ró t  w szys tk ie  m a te ry e  pożyw ne ,  ja k ie  do p ro d u k c y i  
kar to l i i  były p o trzeb n e .  J a k  s ły sza łem ,  za le c a n o  tu  i owdzie , aby  
ogran iczyć  do p e w n e g o  s to p n ia  u p r a w ę  kartofli,  a  w m ie jsc e  ich p o d ­
n ieść  u p r a w ę  żyta, by tym  sp o so b e m  e m a n c y p o w a ć  N iem cy  od p r z y ­
k u c n ą  ży ta  z zagran icy ,  a  w ięc by p ro w a d z ić  n ie jako  n a r o d o w ą  po ­
litykę, j a k  ró w n ież  d la tego , żeby w c z a s a c h  g łodu  lub  wojny, k tó ra  
to o s ta tn ia  m ogłaby  od c iąć  ko ih u n ik a cy ę ,  m ieć  zboże w ła s n e j  p r o ­
d u kcy i  Moi p anow ie ,  j e s t  to w n io se k  m a jąc y  n a  p o zó r  p e w n e  u z a ­
s a d n ien ie ,  n a d  k tó rym  je d n a k o w o ż  z a s ta n o w im y  się bliżej, o ile on 
j e s t  w y kona lny  i ja k ie b y  on  sku tk i  d la  n ie m ie ck ic h  g o sp o d a rs tw  
pociągną ł.

Z b a d a jm y  p r z e d e w sz y s tk ie m  rezu lta ty ,  ja k ie  os iągam y  co do p a ­
szy pod w zg lędem  ilości sk ła d n ik ó w  p o ży w n y c h  z je dnego  h e k ta r a  
po la  upraw  ianego kar to f lam i,  a  ja k ie  o s iąg am y  z je d n e g o  h ek ta ra ,
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gdy żyto  n a  n im  zas ie jem y .  J e ż e l i  b o w ie m  n ie  u p ra w ia l ib y śm y  k a r ­
tofli, to m us ie l ibyśm y  część  ży ta  sp rz ą tn ię te g o ,  z w ła sz c z a  gdyby obficie 
zrodziło ,  sp a ść  in w e n ta rz e m ,  p o ró w n a n ie  ta k ie  kon ieczn ie  je s t  
w sk az an e .

P rz y jm u ję ,  że p rzy  u p ra w ie  w y d a tn ie js z y c h  g a tu n k ó w  kartofli  
sp rz ą ta m y  ich z h e k ta r a  200  c tn  m. W  tych 200 ctn . m. z a w ie r a  
się  420  kgr. c ia ł  azo tow ych  pożyw nych , a  4 .500  kgr. m a te ry i  b ez az o -  
tow ych . S p rz ę t  ży ta  n a  ty m  s a m y m  o b s z a rz e  d a  z a m ia s t  420  kgr. 
c ia ł  a z o to w y c h  p o ży w n y c h  ty lko 220  kgr.,  a  z a m ia s t  4 .500 kgr. m a ­
tery i b e z a z o to w y c h  tylko 1.300 kgr.,  a  w ięc  ty lko  po łow ę c ia ł a z o to ­
wych, a  t r z e c ią  część  c ia ł  b e z a z o to w y c h  pożyw nych  w y d a je  ży to  
w obec  kartofel .  P rz y jm u ję  te raz ,  że kartofle  m a ją  być  p rz e ro b io n e  n a  
sp i ry tu s  i o b l iczam  wiele one  w tedy  w a r to ś c i  pożyw czej p ozos taw ia ją ,  
d la  p o ró w n a n ia  tych  cyfr z w a r to ś c ią  p o ż y w c z ą  ży ta  n ie p rz e ro b io ­
nego j e d n a k  n a  sp iry tu s .  P r z y  tern p o r ó w n a n iu  g łó w n ą  u w a g ę  z w r ó ­
cić p o trz e b a  n a  p o łą c z e n ia  a z o to w e ,  k tó re ,  u p r a w ia ją c  kar to f le  i p r z e ­
r a b ia ją c  je  n a  sp iry tu s ,  w  n ie n a r u s z o n y m  s ta n ie  roli o d d a jem y  
n ap o w ró t .

J e ż e l i  w szy s tk ie  p o w yższe  w ar to śc i  z a m ie n im y  n a  p ien iąd ze  
w e d łu g  p rzy ję ty ch  ce n  zw ykłe j k a rm y ,  to  p rzy c h o d z im y  do r e z u l ta tu ,  
że p rzez  u p r a w ę  z iem n iak ó w  n a  je d n y m  h e k ta r z e  po p rze ro b ie n iu  
ich n a  sp i ry tu s  w y p ro d u k o w a l iśm y  w a r to śc i  p o ż y w n y c h  za  256 m a ­
rek, p rz e z  u p r a w ę  za ś  ży ta  n a  ty m  s a m y m  o b sz a rz e  ty lko za  196 
m arek ,  tak ,  że p r o d u k e y a  p rze z  kar to f le  po  odc iągn ięc iu  tego, co się 
n a  s p i ry tu s  zam ien iło ,  w y ż sz ą  j e s t  je sz c z e  o 60 m arek ,  j a k  p ro d u c y a  
p rze z  ży to  n a  tym  s a m y m  ob sz a rze ,  a  j e s t  to, m oi p an o w ie ,  św ie tny  
rez u l ta t .  N a  tej s a m e j  d ro d z e  d a  się  obliczyć, o ile m o ż e m y  więcej 
ś ro d k ó w  po ży w n y c h  p o tr z e b n y c h  d la  cz ło w ie k a  w y p ro d u k o w a ć  p rze z  
kartofle , m im o  że one n a  s p i ry tu s  p r z e ro b io n e  zos ta ły ,  j a k  p rze z  
żyto, k tó re  n a  tej s a m e j  p r z e s t r z e n i  by ło  u p ra w ia n e ,  a  k tó re  to  p łody  
ce le m  w y tw o rz e n ia  m ię sa  i m le k a  w ca ło śc i  n a  p o k a r m  d la  b y d ła  
zu ż y te  zos ta ły .  B io rę  tu  z a  p o d s ta w ę  cyfry, ja k ie  o s ią g n ę l iśm y  p rzy  
n aszy c h  d o św ia d c z e n ia c h  ro b io n y ch  z w y p a se m  bvd ła ,  p rz y c z e m  o k a ­
za ł  s ię  te n  rez u l ta t ,  że p rze z  l -25 kgr. c ia ł  p ro te in o w y c h  w  k a r to ­
flach sp rz ą tn ię ty c h  z je d n e g o  h e k ta r a  i p rz e ro b io n y c h  n a  sp i ry tu s ,  
o k rąg ło  m oże  być w y p ro d u k o w a n e  3 .360  l i t ró w  m lek a .  Z ró b m y  p o ­
dob n y  r a c h u n e k  z ży tem , to  w y p ro d u k u je m y  w  m ie jsce  3 .360  tylko 
1.760 l i t rów  m le k a  o d p o w ied n io  do m n ie jsze j  i lości c ia ł  p o ż y w n y c h  
zn a jd u ją cy c h  się  w  życie. P rz y  d o św ia d c z e n ia c h  ro b io n y ch  z b y d łe m  
o p a s o w e m  zna leź liśm y ,  że  1 '5 kgr. c ia ł  az o to w y ch  p o ż y w n y c h  p r o d u ­
ko w a ł  1 '5 kgr. żywej w agi P rz y  w y p as ie  byd ła  p rz e to  m o ż e m y  b r a h ą
d o s ta rc z o n ą  z p rze ró b k i  z ie m n ia k ó w  s p r z ą tn ię ty c h  z je d n e g o  h e k ta r a

*
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ro li  w y p ro d u k o w a ć  210  kgr. żyw ej wagi. G d y b y śm y  a le  spaś li  ży t0 
z tej s a m e j  p rz e s t r z e n i  sp rz ą tn ię te ,  to  m ie libyśm y p ro d u k c y ę  żywej 
wagi ty lko  110 kgr.

W o b e c  p o w y ż sz y c h  r e z u l ta tó w  m u s im y  p rzy jść  do  p rz e k o n a n ia ,  
żc u p r a w a  kartofli da je  n a  tej s a m e j  p rze s t rzen i  ro lnej o wiele w ię ­
k sz ą  ilość ka rm y ,  j a k  żyto, a  p rz e z  n ią  d o s ta rc z a  p o ś red n io  więcej 
ś ro d ó w  p o ż y w ie n ia  d la  nasze j  ludnośc i  n a w e t  w tedy, j e ż e l i  kar to f le  
w przód  n a  sp iry tu s  p rz e ro b io n e  zos taną ,  tak, że byłoby w na jw yższym  
s to p n iu  d la  w y żyw ien ia  ludnośc i  i cen  a r ty k u łó w  sp ożyw czych  szko-  
d liw em , gdyby ta  p ro d u k ey a  m ię sa  i m le k a  p rzez  og ran iczen ie  up raw y  
z iem n iak ó w ,  choćby  n a w e t  t ro ch ę  z m n ie j s z o n ą  zos ta ła .

(Ciąg dalszy  n as tąp i)

Dziennik ruchu gorzelni.
M oże ż a d e n  p rz e m y s ł  z dz iedz iny  f e r m e n ta e y i  n ie w y m ag a

w tc e h n ic z n e m  p o s tę p o w a n iu  tak  ścisłej kon tro li ,  j a k  gorze ln ic tw o , 
gdzie n a jm n ie js z e  zboczen ie  i n a jm n ie js z a  n ie d o k ład n o ść  ro b o ty  
w p ły w a  u je m n ie  n a  rezu lta ty .

W  gorze ln i  tyle j e s t  w aż n y ch  m o m e n tó w  p rzy  w y k o n a n iu  r o z ­
m a itych  czynnośc i ,  źe k ie ro w n ik  n ic  m oże  u fać  w łasn e j  pam ięc i ,  lecz 
m u s i  w szy s tk o  m ie ć  z a p isa n e  w dz ienn iku ,  jeże l i  chce m ie ć  d o k ła d n y  
obraz  p o s tę p o w a n ia  tech n ic zn e g o .

P ró c z  tego w p ły w a  w ie le  u b o c z n y c h  czynników  n a  p rzeb ieg  
ch e m ic zn y c h  p rocesów , j a k :  j a k o ś ć  m a te ry a łó w  zac ie row ych ,  t e m p e r a ­
tu r a  p o w ie t rza ,  s top ień  z a k w a sz e n ia  i t. p., k tó re  m u sz ą  być w zię te  
w r a c h u b ę  tak ,  że bez  dok ła d n eg o  p r o w a d z e n ia  d z ie n n ik a  ru ch u  g o ­
rze ln i obejść  się nie m ożna .

Chociaż  p ra w ie  k a ż d y  go rze ln ik  p ro w a d z i  jak ieś  zapiski ,  lecz
w ą tp l iw e m  j e s t  ba rdzo ,  czy każdy  ze  sw o ich  zap isków  m a  d o k ła d n y  
pogląd  n a  p rzeb ieg  p ro c e só w  i w y n ik  rezu l ta tów .

D łu ż s z e  d o ś w ia d c z e n ia  um oż liw iły  ju ż  u łożen ie  p ra k ty c z n e g o  
s z e m a tu  d la  ta k ich  zap isków , d la tego  pozw olę  sob ie  tu  o p isa ć  sp o s ó b  
p r o w a d z e n ia  z a p isk ó w  w gorzelni.

D z ie n n ik  r u c h u  gorze ln i  p o w in ie n  być tak  u łożony , żeby w nim 
u w id o cz n io n ą  by ła  i lość  i j a k o ś ć  z a ta r ty c h  p łodów  n a  k a ż d y  z a c i e r  
o s o b n o  i c a ło d z ien n ie ,  j a k  ró w n ie ż  ilość os iągn ię tego  sp i r y tu s u  z k a ­
żdego za c ie ru  z o s o b n a  i ca łodz ienn ie ,  a  ró w n o c z e śn ie  u w id o cz n io n e
były w szy s tk ie  m o m e n ta  tech n ic zn e g o  p o s tę p o w a n ia  i z ja w isk a
w szy s tk ich  p ro ce só w .  D z ie n n ik  ru c h u  go rze ln i  dzieli s ię  n a  trzy  k o ­
lum ny ,  p ie rw s z a  s łuży  n a  p ro w a d z e n ie  drożdży , a  w tej s ą  ru b ry k i
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n a  d a tę ,  n u m e r  n ac zy n ia ,  uży ty  m a te ry a ł ,  a  t o : słód, zboże, zac ier ,  
w y w a r  ( jako  d o d a tek  do hołow icy) i w odę, w  k i lo g ra m ac h  i l i t rach ,  
p o te m  w  te m p e ra tu rę ,  a  to  p rzy  z a c ie ra n iu ,  cu k ro w an iu ,  k w a s k o w a -  
niu, z a d a n iu  d rożdży  i o d b ie ra n iu  ty chże ,  n a s tę p n ie  ru b ry k i  n a  cu- 
krom ierz ,  k w aso in ie rz ,  n a  po d m ło d ę ,  w re szc ie  ru b ry k a  n a  ró ż n e  s p o ­
s trze że n ia .

W  drugiej  k o lu m n ie  s ą  zap isk i  p ro w a d z e n ia  zac ie ru ,  a  to :  data ,  
n u m e r  kad z i  z a ta r te j ,  ob ję to ść  te jże  i i lość za c ie ru  w  niej zadanego ,  
p o te m  n a s tę p u ją  ru b ry k i  n a  za p isk i  uży tych  m a te ry a łó w ,  j a k  kartofli 
i ich  p ro c e n to w o śc i ,  zboża  i s ło d u  zie lonego , o raz  n a  s u m ę  za ta r te j  
sk rob i i  w każdej  kadz i  z o so b n a  i dz ienn ie .  D ale j  n a s tę p u ją  zap isk i  
t e m p e r a t u r  c u k ro w a n ia ,  o d fe rm e n to w a n ia ,  s to p n ia  k w a su  p rze d  i po 
ferm en tacy i,  fo rm y ferrnen tacy i i r u b ry k a  n a  ró żn e  sp o s t rz e ż e n ia .

T rz e c ia  k o lu m n a  z a w ie r a  ru b ry k i  n a  w y d a te k  sp i ry tu su  w li­
t r a c h  i o d se tk a c h  li t row ych ,  o ra z  n a  ob liczen ie  w y d a tk u  z każdej  k a ­
dzi n a  p o d s ta w ie  ilości zac ie ru ,  c u k r o m ie r z a  i z a ta r te j  skrobii .

P ró c z  takiego d z ien n ik a  ru c h u  n a jp ra k ty c z n ie j  j e s t ,  gdy gorzel-  
n ik  p r o w a d z i  sob ie  k w ita ry u sz ,  z k tó rego  w ydaje  kw ity  n a  w szy s tk o ,  
co ty lko  o t r z y m a ł  do gorzelni,  to  j e s t  n a  d o s ta w io n y  m a te r y a ł  o p a ­
łowy, p r o d u k ta  do za c ie ró w ,  z b o ż a  n a  słody, o raz  św ia tło ,  s m a r o ­
widło, w y p ła ty  r ó ż n e  i t. p. Z k w i ta ry u s z a  ta k iep o  ła tw o  j e s t  każdego  
c z a s u  z rob ić  w yciąg  dla r a p o r tu  tygodniow ego i ca łe j k a m p a n i i .  Go- 
rzc ln ik ,  o d b ie ra ją c  w szy s tk o  za  k w ita m i,  n ie  m oże  m ie ć  n igdy do czy ­
n ie n ia  z deficytem  i m a  ła tw ą  kon tro lę  d la  siebie.

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  p o s ta ra ł  s ię  o u łożen ie  s z e m a tu  n a  „ D z ie n ­
n ik  r u c h u  go rze ln i"  w pow yższe j  fo rm ie  i p rze d ło ży  go n a  najb liż -  
sz e m  AVaIuem z g ro m a d z e n iu  C z łonków  T o w a r z y s tw a  g o rze ln ików  
po lsk ich  do z a o p in io w a n ia ,  poczom  z o s ta n ą  w y d ru k o w a n e  o p ra w n e  
książki ,  k tó re  k aż d y  z cz łonków  za  ce n ę  k o sz tó w  d r u k u  n abyć  będzie  
mógł, p r z e z  co s k o rz y s ta m y  i to, że w szy scy  cz łonkow ie  T o w a r z y s tw a  
b ęd ą  p ro w a d z ić  j e d n o s ta jn e  dz ienn ik i  go rze lń .  11.

Wyrdb spirytusu z kartofli z dodatkieir. melasy.
Z z a p r o w a d z e n ie m  nowej u s ta w y  g o rze ln ian e j  i k o n ty n g e n to w a ­

n ia  go rze lń  ro ln ic zy ch  w y tw o rz y ły  się  ta k ie  s to su n k i ,  że w łaśc ic ie l  
go rze ln i  w  ra z ie  n ie u ro d z a ju  kartofli,  tego je d y n eg o  p r o d u k tu  ro lnego, 
z k tó reg o  o p łac i  się p o n ie k ąd  pędz ić  w ódkę ,  zm u sz o n y  j e s t  o g lą d a ć  
się z a  d o k u p n e m  ja k ieg o  innego  p ro d u k tu ,  by z rob ić  k a m p a n ię  i n ie 
s t rac ić  r a z  oznaczonego  s ta łeg o  k o n ty n g e n tu ,  k tó rego  m u s ia łb y  się 
znów  pow oli  d o ra b ia ć .
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W  ty m  ro k u  ogólnego n ie u ro d z a ju  kartofli tak im  p ro d u k te m ,  z a ­
s tę p u ją c y m  b r a k u ją c e  kartofle , j e s t  ku k u ry d za ,  k tó rą  tylko p rz y p a d ­
k iem , s k u tk ie m  n a d z w y cz a jn e g o  u ro d za ju ,  nab y w a liśm y  w s to s u n k u  
do w y so k ic h  cen  kartofli  po c e n a c h  o tyle p rzy s tę p n y ch ,  iż m oż l iw em  
było  z a c ie r a ć  j ą  j a k o  p rzy m iesz k ę  do kartofli.

Częściej j e d n a k  m o ż e  się zdarzyć ,  że ceny  k u k u ry d zy  b ę d ą  tak  
w ysokie ,  że  d o k u p n o  je j  n a  z a s tą p ie n ie  k a r to fe l  b ra k u ją c y c h  będz ie  
n iem ożl iw em , a w ted y  z a s tą p ić  te n  b r a k  m o ż e  m e la s a  ( p ro d u k t  o d ­
p a d k o w y  p rz y  fab rykacy i c u k ru ) ,  k tó rą  m o ż n a  z n a c z n ie  podn ieść  s t o ­
p ie ń  c u k r u  w zac ie rach ,  a  tern s a m e m  i w yższy  w y d a te k  sp iry tusu .  
G o rz e ln io m  ro ln iczym  p o z w a la  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  c. k. D y re k cy a  
s k a rb a  na  u m o ty w o w a n ą  p ro śb ę  d o d a w a ć  p e w n ą  w  p r o c e n ta c h  o z n a ­
c z o n ą  ilość m e lasy  do kartofli w ła s n e g o  zbioru .

N ajlepszy  sposób  p o s tę p o w a n ia  z m elasą ,  p o d a n y  p rz e z  p. 
S ch e l la  w  p iśm ie  ro ln ic z e m  (Oest.  la n d w .  W hl.) ,  j e s t  n a s tę p u ją c y  : 
M elasę  w  b e c z k a c h  sp r o w a d z o n ą  daje  się  n a  p a rę  dn i  do je d n e g o  
z loka lu  gorze ln i  i s ta w ia  n a  w ysok ich  k a t n a r a c h  d la tego , aby  z b e ­
czek  m o ż n a  ła tw o  do innych  n aczyń  c z o p am i m e la s ę  spu sz cz ać ,  k tó ra  
się  s a m a  p rze z  te n  cz as  w  c iep łym  loka lu  go rze ln i  n a  1 8 — 20° C. 
ogrzeje.

K artof le  z a c i e r a  się  j a k  zw ykle ,  ch ło d z i  zacier ,  z a d a je  po te m  
s ilne  d rożdże  i u s ta w ia  w k ad z i  fe rm e n ta c y jn e j  n a  12 - 1 4 °  R. G dy 
k ad ź  do pu łow y p ie rw o tn e g o  c u k ru  o d f e r m e n to w a ła  i ju ż  s ię  w ięcej 
n ie podnosi ,  p ró b u je  się je j t e m p e r a tu rę ,  m e la sę  zaś p rz e z n a c z o n ą  
j a k o  d o d a te k  o g rz e w a  się  do  tej sam ej  te m p e ra tu ry ,  p rzy  jak ie j  się 
k ad ź  f e r m e n tu ją c a  ogrza ła ,  z a p o m o c ą  d o d a tk u  ciepłe j wody. T a k  r o z ­
c ie ń c z o n ą  m e la s ę  w y le w a  się do  k ad z i  fe rm en tac y jn e j  p rzy  u s ta w ic z -  
n e m  m ie sz a n iu  i ty m  s p o s o b e m  p o łą c z ą  się  za c ie r  ka r to f la n y  z m e ­
la s ą  w  fe rm e n ta c y i .  P r z e z  ta k ą  p rz y m ie sz k ę  p o dnos i  się k o n c e n tra -  
cyę za c ie ru  o ja k ie  p a rę  s to p n i  i w k ró tce  odżyw ia  się  fe rm e n ta c y a  
ca łe j m ie sz an in y ,  k tó ra  w k o ń c u  n a  1— 1 '5 %  saech .  o d fe rm e n tu je .  
N a jw ażn ie jsze  w aru n k i ,  ja k ie  z a c h o w a ć  na leży  p rzy  tym  sp o so b ie  do ­
d a tk u  m e lasy  s ą  n a s tę p u ją c e :

1) P ro w a d z e n ie  s i lnych  d r o ż d ż y ;  2) s ilne za p o d m ło d z e n ie  ich, 
z w ła s z c z a  je że l i  k ad z ie  z a m a ło  p o d g r z e w a j ą ; 3) d o k ła d n e  u traf ien ie  
m o m e n tu  d o d a tk u  m e lasy  ; 4) r ó w n a  t e m p e r a t u r a  obu  p łynów  p rzy  
p rzy m iesz ce .

A u to r  z a p e w n ia  tą  m a n ip u la c y ą  b a rd z o  d o b re  r ez u l ta ty  i z a ­
c h ę c a  do użyc ia  m e lasy  w  w y p a d k a c h ,  gdy s ię  ro zc h o d z i  o w y ro b ie ­
n ie  p rzy z n an eg o  k o n ty n g e n tu ,  a g o rze ln ia  n ie  m a  n a  ryle w ła sn y c h  
kartofli.
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Jesscso  o k w a sie  fluorowodorowym ,
P r z y p a d k ie m  d o s ta ł  s ię  do m y c h  r ą k  Nr. 1.2 „ l ! u l n ik a “ z d n ia  ■ 

19. m a rc a  1892, w k tó rym  to o p rób ie  k w asom  fluorow odorow ym  
w gorzelui p rz e z  p. K. M ik iew icza  p rz e p ro w a d z o n e j  w yczy ta łem .
0  ile w iem , należy  p. K. M ikiew icz do T o w a r z y s tw a  gorzelników 
polskich , j a k  sp is  cz łonków  t e Ł ż  w sk az u je ,  dz iw ię  się p rze to ,  że nie 
po d a ł  b a d a ń  i sp o s t rz e ż e ń  sw y ch  w o rg an ie  tegoż T o w a r z y s tw a  . Go- 
r z e ln ik u ' .  W y r a ż a  zaś S z a n o w n y  k o r e s p o n d e n t  życzenie ,  aby  w szyscy, 
k tó rzy  podobne; p róby  p rzep row adz il i ,  udzie la li  sw ych  w iadom ośc i  
in te re s o w a n y m .  J a k  z p o cz ą tk u  w sp o m n ia łe m ,  że ty lko szczęś l iw em u  
tra fow i za w dzięczyć  mogę, że n u m e r  te n  „R oln ika"  w ręce  dos ta łem , 
bo ja k o  go rze ln ik  z za w o d u  p r e n u m e r u ję  „G orze ln ika"  nie zaś  „R ol­
n i k a 11 i d la tego n a ń  o d p o w ie d z ie ć  mogę.

S zczególn ie jszy  n ac isk  k ła d z ie  p. K. Mikiewicz, że p ró b y  p o ­
dobne  o d b y w a ć  się p ow inny  w gorze ln i  du b la ń sk ie j .  O tóż n ie  za syp ia  
s p r a w y  ta  gorze ln ia ,  bo  p rze z  p rzec iąg  dni 14 p rz e p ro w a d z i łe m  pod 
ok iem  D y re k to r a  szkoły gorze ln iczej ,  W p .  D r a  W a w n ik ie w icz a ,  p róny  
k w a s e m  f luo row odorow ym  i o t r z y m a łe m  rezu l ta ty  p om yślne .

P. K . IMikiewicz p isze  w sw ej k o resp o n d e n cy i ,  że p r z e p ro w a ­
dzi ł  p róby  w ed łu g  b ro sz u ry  D r a  M a e rk e ra ,  nie w iem  jednak ,  czy za 
c h o w a ł  s to s u n e k  użytego  k w a s u  f luorow odorow ego  do  k o n c c n tra c y i  
c uk ru  i s to p n ia  k w a su  w sw y m  zacierze .  W y ra ź n ie  b o w ie m  D r.  M aer-  
k e r  pisze, ż ^ k w a s  f luorow odorow y n ie jed n a k o w o  dz ia ła  w  rza d k ich
1 gęs tych ,  tak  s a m o  j a k  n ie je d n a k o w o  d z ia ła  w więcej lub  m nie j  z a ­
k w a sz o n y c h  za c ie rac h .  W ą tp ię  zaś, czy p. Tv. M ikiew icz m ia ł  p rzez  
czas  p ró b  kwra s o m ie rz  w  ręku , a gdyby n a w e t  i ta k  było, n ie wiele 
m u s ia ł  j a k o  n ie  fachow iec  (nie p rak tyk) ,  uw ag i z w ra c a ć  n a  k w a s  
p r z e d  i po fe rm en tac y i  kadzi.

K w a s  f luorow odorow y użyty  do  p rób  w gorze ln i dub lańsk ie j ,  
a  s p ro w a d z o n y  od firmy „C hem ische  K ab r ik  E .  dc H a e n  in L i s t  vo r  
H a n n o v e r “, ro z p u sz c z o n y  z o s ta ł  w w odzie  tak, że każdy  li tr  wody 
z a w ie r a ł  20  grtn. kw asu .  N a  każdy  h ek to l i t r  zac ie ru  użyto  4  grm. 
kw asu ,  w ięc  na  2ó hek to li trów  zac ie ru  dod an o  ro zc zy n u  tego 5 l i ter  
do k ad z i  zac ierow ej po z a d a n iu  podm łody  przy  t e m p e r a t u r z e  około  
20'' R. i w tej to kadz i  zo s ta ł  ten  k w a s  raz em  z za c ie re m  w y m ie sza n y  
i sc h ło d z o n y  do te m p e r a tu ry  fe rm en tacy jn e j .  Pawmk tych n ie  z m ie ­
n ia łem , a lbow iem  z a ra z  p ie rw sz a  k ad ź  o d f e r m e n to w a ła  na  OT)" cu k ru  
p rzy  0'fi ccm . kw asu,,  podczas  gdy p rzed  użyc iem  k w a s u  f luorowodo­
row ego  o d rab ia ły  k ad z ie  n a  l ’J " /0 c u k ru ,  za ś  k w a s o m ie r z  w sk a z y w a ł  
0 '8  ccm . k w a su  P rz e z  ca ły  cz as  p o s tę p o w a n ia  o d fe rm e n to w a n ie  k a ­
dzi i w y d a te k  b y ł  lepszy  i je d n ak o w y ,  bo  s ta le  6(V5 L ° /0.
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P ró c z  tego u ż y w a łe m  k w a su  f luo row odorow ego  do m ycia  n a ­
czyń  i lokali, a m ia n o w ic ie  4 grm . n a  1 li t r  w ody. W p ły w  tego 
k w a su  p o z o s ta ł  je sz c z e  n a  d łu ż szy  czas ,  gdy go z a p r z e s ta łe m  używ ać, 
w nosić  z tego należy ,  j a k  d o b rze  i g ru n to w n ie  te n  k w as  gorzelnię 
czyśc i i od z a k a ż e n ia  o b cy c h  f e rm e n tó w  chron i.

Co za ś  do w y w a ró w ,  to m u s z ę  się  tu  o w p ły w ie  k w a s u  n a  w y­
w ary  ko rzys tn ie  w yraz ić ,  bo n ie  p rz e z  6, lecz 14 dn i odbyw ały  się 
p róby , byd ło  j e d n a k  ja d ło  w y w a ry  ta k  s a m o  j a k  p r z e d te m  i ż a d n y c h  
sp o s t rz e ż e ń  u je m n y ch  w tym  k ie ru n k u  z a r z ą d  fo lw a rk u  d u b la ń sk ie g o  
n ie  uczynił.

M u sz ę  tu  z a te m  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  pow iedz ieć ,  że S z a n o w n y  
k o r e s p o n d e n t  „ R o ln ik a 11 źle p ró b y  p rze p ro w ad z i ł .

D u b la n y  w k w ie tn iu  1892.
Panek

k ie r o w n ik  g o r z e ln i  k ra jo w e j.

R o z m a i t o ś c i.
Kurs naukowy dla działu podatków spożywczych. Z iuicya- 

tywy c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, mianowicie szefa tejże JW . W ice­
prezydenta Dra Korytowskiego, referenta Departamentu spraw podatków  
spożywczych i straży skarbowej W P. radcy Dajewskiego i za zezwoleniem  
Ministerstwa skarbu, utworzony został przy krajowej Dyrekcyi skarbu kurs 
przygotowawczy z podatku konsumcyjnego i nauk wchodzących w zakres  
produkcyi przedmiotów podlegających temuż podatkowi. Kurs ten utworzony 
został przeważnie dla c. k. straży skarbowej, tak dla członków czynnych, 
jakoteż dla aspirantów, niemniej też dla praktykantów cłowych, kontrulorów 
i inspektorów gorzelń, cukrowni i t. p. W bieżącym roku trwać będzie 
kurs 8 — 10 tygodni i rozpoczyna się d. 16. maja. LiczDa słuchaczów została  
ograniczoną do 60  osób i zgłosiło się 38  członków straży od respicientów na 
dół, 12 urzędników konceptowych, również W ysoki Wydział krajowy p rze ­
znaczył do tego kursu trzech ze swoich urzędników i jest  obecnie 53 słuchaczy.

W  skład profesorów i egzaminatorów wchodzą następujący panowie : Jako 
zastępca przewodniczącego: W P. radca i referent Dajewski. Do komisyi wykła • 
dającej i egzaminacyjnej : Wny Prof. Dr. Wawnikiewicz, gorzelnictwo ; Wny  
Dr. Pawlewski, piwowarstwo ; Wny Dr. Załoziecki, postępowanie techniczne  
przy produkcyi nafty i innych olejów mineralnych; Wny kontrolor gorzelń. 
Kotiers, cukrownictwo; Wny nadinspektor Prokopowicz, ustawa o podatku  
konsumcyjnym w ogólności, ustawa o opodatkowaniu wódki i olejów mine­
ralnych w szczególności; Wny sekretarz Dr. Różycki, ustawa o opodatko­
waniu piwa, cukru i kodeks karno-dochodowy.

Wykłady odbywać się będą w sali gmachn c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu, JT. piętro, tuż przy Departamencie administracyjnym Nr. XII., dwa 
razy dziennie, t. j .  przed południem od 8 do 12 godz. prócz wtorku 
i czwartku, w których to dniach tylko do 11 godz , a po południu od 4 
do 6 godz.
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Sprawozdania z zastosowania drożdży prasowanych z za 
kładli  hodow li drożdży czystych. W  poprzednim numerze podaliśmy 
wiadomość o nowym zakładzie hodowli czysty h drożdży prof. Delbriicka 
w Berlinie. Gorzelnicy niemieccy robili zaraz próby teini drożdżami. Oto 
ich sprawozdania: Pan S. na Szląsku sprowadził sobie 1 klgr. drożdży
czystej rasy na zadanie 20 0  litrów hołowicy Zaraz po nadejścia drożdży 
wieczorom rozpuścił je  w pięciu litrach wyciągn z chmielu i p ęciu litrach  
kwaśnej hołowicy, która wskazywała 1 8 #  ekstraktu 2 ’ kwasu przy tem pe­
raturze 15°  R .  Fermentacja drożdży rozpoczęła się zaraz, płyn rozgrzał 
się w przeciągu dwóch godzin o 2" R , poczem dodano 25 litrów takiejże 
hołowicy przy 17° R., płyn fermentował znów aż do ogrzania się do 19" R., 
poczem wstawiono wszystko w mateczniku w wodę zimną (6 ° R.) aż do 
7 godziny rano dnia następnego.

Rano przy badaniu miały drożdże 10° R., odrobiły z 1 6 -5 #  na 
wykazywały 1 9 "  kwasu. Dodano znów 5 litrów ochłodzonej hołowicy i po­
zostawiono w wodzie aż do zadania hołowicą o 4 l/2 godzinie popołudniu.
0  tym czasie wskazywały drożdże temperaturę 10" R., 6 ’3 #  cukru i nie 
przybrały więcej kwasu, który pozostał przy 1 ‘9°.

Zadano cały płyn jako matkę do gotowej hołowicy przy 13° R., 1 7 #  
cukru i 2 ° kwasu.

Następnego' dnia drożdże dojrzały na 7 godz. rano i odrobiły do 7 5 #  
cukru, przy ogrzaniu się do 21" R kwas pozostał ten sam, t. j. 2". Ode 
brano tedy matkę i wstawiono w wodę dla oziębienia, do reszty drożdży do­
dano 30  litrów słodkiego zacieru jako podmłody, którą po jednej godzinie
1 ogrzaniu do l ’/ 2" R. zadano do zacieru w kadzi chłodzącej przy 19" R . ; 
a ustawiono go przy 13° R . do fermentacyi.

Hołowica do tych drożdży była sporządzona z zielonego słodu jęczmien­
nego z dodatkiem zacieru słodkiego, który był zmieszany z kartofli i kuku­
rydzy. Zacier, do którego te drożdże zadane były, był zrobiony z samej 
kukurydzy i wskazywał 20 5%  cukru.

Fermentacya tego zacieru była bardzo spokojna, bez znacznego pod­
niesienia się płynu, ogrzanie było bardzo powolne i doszło trzeciego dnia 
rano do 2 2 ‘5" R. Temperatura ta pozostała już do czwartego dnia rano, 
t. j. aż do odpędu, w którym to czasie wskazywał zacier 1% cukru i 0 '8 " 
kwasu. W ydatek spirytusu był odpowiedni do odfermentowania.

Przechowaną pierwszą matką zadano znów o 4 ‘5 popołudniu drugą
holowicę, sporządzoną z tych samych materyalów, co pierwsza, przy tej s a ­
mej koncentracyi, tym samym stopniu ciepła i kwasu, co pierwsze drożdże. 
Na drugi dzień rano można już było matkę o godzinie 7 odebrać, drożdże 
fermentowały bardzo żywo, jak również kadź kukurydziana ustawiona na 
nich, której fermentacya była bardzo żywa. Kadź ogrzała znów do 2 2 -5" R., 
jednakowoż ku wielkiemu zdziwieniu odrobienie wskazywało 4 # ,  a wydatek 
spirytusn był o wiele gorszy.

Ten rezultat spowodował p. S. wprawdzie nie do zarzucenia matki, 
lecz  do zmiany zacierków drożdżowych, które sporządził z dodatkiem wię­
kszej ilości słodu zielonego jęczmiennego i czysto kartoflanego zacieru, 
również rozwinął wyższy stopień kwasu, bo z 2 -0 na 2 -4, a rezultat okazał
się już pomyślniejszy. Już pierwsza kadź zatarta z kartofli, kukurydzy
i słodu owsiano-jęczmieunego wykazała odrobienie na 1 °, które z dnia na 
dzień się poprawiało i doszło w końcu z tych drożdży czystej rasy na O-2°
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do 0 '5 n. Poznawszy w ten sposób wartość drożdży prasowanych z zakładu  
hodowli, udzielił p. S swej matki kolegom z sąsiedztwa, którzy także za- 
dowalniająco o nich się wyrazili

Sprawozdanie gorzelnika p Wagnera opiewa, jak następuje:
W mojej gorzelni wydatki hyly bardzo zadowalniające, bo z I klgr. 

skrobii 61 °/0. Mimo tego chciałem spróbować z drożdżami czystej rasy i za­
mówiłem w zakładzie 1 klgr. Drożdże zadane zostały do :i/4 kwaśnej hoło- 
wicy przy 18" R., fermentacya ich była zupełnia dobra, a po 11 godzinach 
ogrzały się do 25" R. i z l$%  cukru sfermentowały na b%, wtedy p r z e ­
chowano je  jako matkę. Następnego dnia został zadany zacierek drożdżowy 
tą matką z zachowaniem przepisów Dra Delbriicka przy 17" R., rozgrzał 
się po 14 godzinach na 24°  R ,  cukroinierz wskazywał 9"/0, kwasomierz 
2 '2 ° ogrzanie i odrobienie drożdży było zupełnie zadowalniającc

Zupełnie przeciwnie rzecz się miała z zacierem zadanym temi droż­
dżami, bo ten z temparatury ustawienia 15" R. ogrzał się tylko do 22" 11., 
a odrobienie kadzi mającej przed fermont.icyą 21 cukru wykazało po fer- 
mentacyi 4 i h%  cukru nieodrobionego, wydatek był bardzo zły.

Jak więc z tych sprawozdań się pokazuje, skutek drożdży czystej 
rasy nie odpowiedział oczekiwaniom w zupełności, to też w zakładzie h o ­
dowli odbywają się próby innych ras, które z innemi rasami dadzą po­
myślniejsze rezultaty.

Wystawa przemysłu ferm entacyi i wjrobu alkoholu otwartą 
została w Paryżu dnia 14. maja i trwać będzie do końca września. W y­
stawa odbędzie się w pawilonie maszyn wystawy światowej z roku 1889. 
Przedmiotem wystawy będzie wyrób alkoholu i spirytusów, jak również in­
nych produktów mających związek z fabrykaeyą alkoholu, jak wyrób wina 
i cydru, destylacja, piwowarstwo i t. d. Wszystkie w zakres tych przemy 
słów wchodzące operacye będą się odbywać w oczach publiczności, a w szcze­
gólności zaaplikowanie siły elektrycznej do wyrobu i ratineryi alkoholu ma 
być na wielką skalę demonstrowane. Wystawa ma za cel przedstawić postęp 
i techniczne wydoskonalenie, oraz najnowsze zdobycze na polu przemysłu 
fermentacyjnego.

W y z y s k a n i e  k w a s u  i r ę i r lo w e ą o  p r z y  t c r m e n t a c y i .  Nie jest  
jeszcze tak dawno, jak Geoghegan wystąpił ze swoim głośnym wynalazkiem 
wyzyskania kwasu węglowego przy ferinentacyi, a już jeden ze znaczniej­
szych browarów w Anglii,  którego właścicielami są pp. Guinness, syn i sp., 
zużytkowali go w praktyce. Z pierwszych wskazówek wynalazcy o wyzy­
skaniu kwasu sądzono, że kadzie fermentacyjne mają być szczelnie zamknięte  
od przystępu powietrza, co byłoby bardzo szkodliwe dla przebiegu fermen- 
tacyi ; jednakowoż trudności te zostały przez najnowsze wiadomości zupełnie 
usunięte o tyle, że kadzi absolutnie teraz szczelnie zamykać nie potrzeba, 
a urządzenia najnowsze są tego rodzaju, że gaz węglowy można dowolnie 
zbierać. Manipulacya jest bardzo łatwa, jak również oczyszczanie kwasu 
węglowego, eterów i mechanicznie zebranych cząsteczek drożdżowych. D al­
sze postępowanie, aby gaz przeprowadzić w stan ciekły, odbywa się zwy­
kłym znanym sposobem. Płynny kwas węglowy zbiera się wprost do flaszek 
dla rozsyłki, można go także wpierw użyć do chłodzenia w browarze. Pan 
Cameron, którego mają za powagę naukową, obliczył, że jeden funt uzyska­
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nego w ten sposób kwasu węglowego kosztować może do 2 lj 2 centa, pod­
czas gdy wyprodukowany z węglanów kosztuje jeden funt najmniej 20 ct. 
Cale urządzenie do wyzyskania kwasu węglowego nie jest  nader kosztowne, 
dlatego też nawet n iesan g w Ł śc i  obiecują temu przedsiębiorstwu piękną 
przyszłość we wszystkich przedsiębiorstwach, w których zakres wchodzi fer- 
mentacya. (R e fo rm a to r).

Pasom lialczy się dać spoczynek. Czasopismo niemieckie „Tc- 
chnik“ utrzymuje, że pasy przy maszynach parowych i transmisyaeh o wiele 
się dłużej konserwują, jeżeli się ich z tarczy pasowych strąca wtenczas gdy 
obrót której transmisyi nie jest potrzebny, o czem zresztą wiedzą także 
nadzorcy motorów parowych. Pasy należy zwolnić przynajmniej na noc, gdyż 
są przez to elastyczniejsze i ciągną lepiej, a trwają o wiele dłużej.

Niedawno zrobiony experyinent udowodnił bardzo jasno prawdziwość 
powyższego faktn Do dwóch tokarń założono dwa nowe pasy rzemienne, 
oba z tej samej skóry sporządzone, które, obok siebie pracując, na zupeł­
nie jednakie zużycie były wystawione Jeden z tych pasów zrzucano z tar
czy co wieczór, drugi zaś pozostawał zawsze na tarczy; ten ostatni musiał
być przez to aż cztery razy skrócany, podczas gdy pierwszy pas raz tylko 
był przyciągany i pozostał w dobrym stanie długi czas, podczas gdy drugi 
pas już dawno się zniszczył i musiał być wymieniony. Jedna próba nie wy­
starcza wprawdzie do rozstrzygnięcia tej kwestyi i pożądanem by było robić  
więcej prób w tym kierunku.

W y s z y n k i  w ć ( l k i  w  A u s t r y i .  Według urzędowych wykazów ilość 
wyszynków wódki z końcem roku 1890  wynosiła 91 .9 67 ,  przeto na stan 
2 3 ,8 3 5 .0 0 0  mieszkańców w Austryi wypada jeden szynk na 259  mieszkań­
ców. Na pojedyncze kraje wypada jeden szynk w Salzburgu na 140  mie­
szkańców, w Tyrolu na i 69 w Karyntyi na 187, w Wyższej Austryi na 
190. w Styryi na 230, w Szląsku na 233, w Czechach na 236, w Morawii
na 234 ,  w Krainie na 275 ,  w Bukowinie na 296 ,  w Galicyi na 301 ,
w Niższej Austryi na 313 ,  w Dalmacyi na 5 02  mieszkańców. Biorąc w ra- 
chnbę obszary pojedynczych krajów, to wypada jeden szynk w Szląsku na 2, 
w Czechach na 2 1, w Niższej Austryi na 2\3, w Morawii na 2 ’4, w W yż­
szej Austryi na 2 9, w Galicyi na 3'6, w Styryi na 4 0, w Bukowinie na 
4 -8, w Tyrolu na 5 ’2 w Karyntyi na 5'4, w Krainie na 5 5. w Salzburgu 
na 5 ’9, a w Dalmacyi na 12 4 kilometrów kwadratowych Z tych obydwóch 
zestawień ułożywszy pojedyncze kraje co do ilości szynków w porządek, to 
najwięcej ma szynków : Szląsk, a po nim Czechy, Wyższa Austrya, Morawa, 
Niższa Austrya, Salzbnrg, Tyrol, Styrya, Karyntya, Galicya. Bukowina, 
Kraina i Dalmacya.

Spadek ceny spirytusu. Cena spirytusu, która z początkiem stycz­
nia b. r. wynosiła 22  25 do 2 2 -50 zł. za 1 0 '00 0  litr. stopni spadła w prze­
ciągu czterech miesięcy • na 18 do 17 50 zł. Powodem tego spadku jest,  
oprócz zmniejszenia się konsumcyi, także zwiększenie się produkcyi skutkiem 
tego, że gorzelnie rolnicze, mając w kukurydzy stosunkowo do w ygórowa­
nych cen kartofli tani surogat do zastąpienia tychże, wyrabiają po większej 
części cały swój kontyngent, zwiększając przez to zapasy, jak niemniej ta
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okoliczność, żc kilka wielkich tirm importowych w Niemczech, sprowadzają­
cych spirytus z Austro-Węgier, zaprzestały teraz sprowadzać i nawet odwo­
łały kilka już zrobionych zawówień. Wobec tych przyczyn zwiększyły się 
niespodziewanie zapasy gotowego spirytusu w całe) Monarchii, zapełniając  
nietylko wolne składy, lecz i magazyny gorzelniane.

Z zestawienia pojedynczych miesięcy uwidacznia się spadek cen spiry­
tusu, jak następuje:

C e n a  s p i r y t u s u :  
w Wiedniu w Peszcie we Lwowie

styczeń od 2 2 ' — do 2 2 '25  zł. od 21-50  do 22-— zł. od 2 0 "— do 2 0 -25 zł.
luty » 2 1 % n 2 1 % n n 21-50 „ 2 2 - 77 1) 19 % y> 1 9% 11
marzec „ 2 0 - - 7? 2 0 2 5 n 1? 19-25 „ 19-75 » 51 18- — n 18-25 17
kwiecień „ 1 9 - 77 19-25 n 77 1 8 5 0 „ 1 9 - - n 7) 16 — 71 17-— 75
maj ,. 18-75 19 — n 17-75 ,  1 8 - 71 >1 16-50 n 17-50 77

Wyrób wódki wr dalicy i.  W miesiącu marcu było w ruchu 504  
gorzelń i wyprodukowano 5 ,8 0 0 .7 9 0  do wyrobu oznajmionych stopni spiry­
tusu. Najwięcej gorzelń było w ruchu w powiecie skarbowym tarnopolskim  
118 i wyrobiono 1 ,7 0 0 .5 6 0  stopni, następnie w brodzkiin 100  ( 1 ,8 6 5 .5 7 5 ) ,  
przemyskim 58  (8 8 2 .6 6 2 ) ,  kołomyjskim 4 8  (7 0 6 .2 0 4 ) ,  stanisławowskim 85  
(4 13 .8 93 ) ,  lwowskim 28 (3 0 9 .4 9 0 ) ,  sanockim 28 (2 2 7  830),  rzeszowskim 
26 (2 0 7 .9 7 0 ) ,  krakowskim 25  (1 6 6 .2 8 5 ) ,  tarnowskim 23 ( 1 3 9 .4 7 2 / ,  Sam­
borskim 16 (1 5 7 .1 4 9 ) ,  nowosądeckim 4 (1 7 .7 0 0 ) .

S p ra w y  T o w a rzy stw a .
Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu, odbytem wc Lwowie dnia 17. 

sierpnia 1890, uchwaliliśmy miejsce pizyszłego zjazdu Kraków. Stosownie  
więc do tej uchwały donosimy Szanownym Członkom, iż nasze VI. Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w pierwszej połowie sierpnia b. r. 
w Krakowie.

Bliższe szczegóły, jak również porządek dzienny Walnego Zgromadze­
nia podane będą w przyszłym numerze „Gorzeluika“.

Za Zarząd:

K. Morihjński
p rz e w u d u ic z ą c y .
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Upraszamy naszych p. p. prenum eratorów  o niszczenie 
zaległej prenum eraty, jak  niemniej też bieżącej, w którym to 
celu dołączyliśmy z num erem  6 przypomnienia, k tóre  jedna­
kowoż tylko w małej iłości były przez zalegających uwzglę­
dnione i zaległość zapłacona, prawdopodobnie przez zapo­
mnienie, na co znowu zwracamy uwagę.

Roczniki „Gorzelnika“ są do nabycia w Administracyi 
a mianowicie rocznik I. i II. w cenie po 1 złr. 50 ct., 
rocznik trzeci za cenę 2 złr., rocznik IV. za 3 złr.

OGŁOSZENIA.

*  e  * e * e * ? *  *
l  «
S  (f^  Zarząd dóbr Radziecko w potrzebuje dwóch ^
^  gorzelników obeznanych z prowadzeniem gorzelń ^
t  parowych. $
l  %

Zgłoszenia zaopatrzone w odpisy świadectw ^
^  wraz z podaniem wieku i stann wnosić należy pod ^
^  adresem : Zarząd dóLr w Radziechowie.
I  #
l  $

G O R Z E L N I K
kaw aler, zdolny do kierowania 2-hektolitrow ą gorzelnią, 
chcący w lecie być pomocnym w rolnem gospodarstw ie pod 

okiem właściciela, znajdzie u mnie posadę.
O dpisy św ia d e c tw  proszę p rzy sła ć  pod adresem  : W ła d y s ła w  Ję d rz ejo w icz, Hyżne

poczta Tyczyn.

T ylk o  u w zg lęd n ion e oferty o trzym ają  odp ow ied ź. 2 — 2
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Bardzo ważne dla właścicieli gorzelń!

Wyśmienite drożdże p r a s o m
wyrabiam z zaciorów ziemniaczanych, któro w niczom nie 
ustępują drożdżom zbożowym, gdyż nawet właściwy dotąd 

ciemnawy odcień usuwam i daję im czystą białość.

Wydatek 6 do 7% czystych drożdży.
Za jeduorazowem wynagrodzeniem 5 0 0  x i .  jestem  

gotów zaprowadzić moją metodę w każdej gorzelni i dać 
gwarancyę, z zastrzeżeniem użytku tylko dla nabywcy.

Koszt opłaty patentu, o k tóry  podałem  i nieznacznego 
urządzenia pokryje już jednomiesięczny dochód z drożdży

G .  F r i t s c h e
technik

Czerniowce, N o w y  Świat 67.

MV -\!r 'I r  Sr -\tr Mr *V 'S r  *Sr 'Sr 'S r  'Sr W -\!r -\tr -\lr -\tr -\lr Mr •'V 4" 'Sr 'Sr

t>7 \Vj

r o a  M P I C 7 C I /  n D i i n i K i n  l »
?1 +  
iS iże)"*

poleca
/ć)~*

^  Irn m n J n fn n  nTH7nrt7n n io  iofrn  tnó 1 1  1 frnrwnlri

*§ś

FRANCISZEK DRUDING
w Krakowie ulica Dłuąa

kompletne urządzenia ja to  też jorzeln
podług najnowszych i n ajp ra ktyczn ie jszych  system ów.pl p o u i l l g  I ł u j  I1U 5ł j  l / l l  I  l l ł l j  | H u K l j  I .Ł I I I  ej B i j  L I I  5 j  S l o l l l U  W  .

A) A p a r a t y  k o l u m n o w e  z d e f l e g m a c y ą  i p o d w ó j n e g o  r e k t y -
t i k a to r a  d o  o d p ę d z e n i a  l u t r y n k u ,  c h ł o d n ik i  n a j le p s z e j  p 5"

~§N k o n s t r u k c y i ,  c h ł o d z ą c e  p ry.y  m a łe j  i lo śc i  w o d y .  fs^r

1|  A p a r a t y  d l a  c i ą g ł e j  d e s t y l a c y i
k a d z ie  z a c i e r n e  z p r z y r z ą d e m  d o  c h ł o d z e n ia  i m ie s z a n ia .
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t g  P a r n ik i H e u z e g o , k o t ty  p a r o w e , r e z e r w o a r y  ż e la z n e  n a  s p ir y tu s . g j
J o  P r z y jm u je  wszelkie reparacye po  cenach um iarkow anych . 
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F A B R \ MACHIN
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K R A K Ó W  

WYCIĄG ZE ŚWIADECTW:
L  S o4 i. W y d z ia ł krajow y K ró lestw a  G alicy i i L od om ery i w raz z W ielk iem  

K sięstw em  K rak ow sk iem  o św ia d cza  n in ie jszem , iż fabryka pod firm ą: L. Z ie le ­
n iew sk i w  K rakow ie w y k o n a ła  u rząd zen ie  1)0  K R A JO W E J G O R Z E L N I w  D U -  
R L A N A O II w ed łu g  program u i kontraktu, i w y w ią z a ła  się  z zad an ia  sw eg o  
Z C A L A  i! 0  R  L  I W  0  Ś 0  I Ą  I H U 3VI I E  N  N  0  Ś 0  I Ą. 
P róbne o śm io d n io w e, pod k ierunkiem  zastęp cy  fabryki d okonane p ęd zen ie  gorzeln i, 
w y d a ło  zad a w a ln ia ją ce , przez k ierow n ictw o  gorzeln i stw ierd zon e rezu lta ty  — 
P R Z E R O B IO N O  BOW IKM  -ó50/„ SK R O B I P R Z Y  92° S P IR Y T U S U  w  Z B IO R N IK U

L w ó w , dn ia  18 lu tego  1892 r.

S A  N (1 II S Z K 0  ni. p. 
M arszałek  krajow y  

L . S.

W E R K SZ C Z Y N SK I m. p. 
C złonek W yd zia łu  kraj.
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r N o w e  n r z ą d z i  n i a
jakolnż

II
II

i p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o  ty c h ż e  
j a k :

kolumny (talerzy), węży (lo chłodzeniu, elewatory do 
kartotc', płuczki, puniiki systemu Hcnzoąo. kadzie  
zacienie, chłodniki, kotły parowe, re /e i  woary na 
wodę i spirytus, wedtiii; koustrukcyj za 11 a j  I e p s z e  

u z n a n y c h ,  dostarcza pod awarancpi

Patryka wyroków metalov/ycłi
BRACI K B K U A Ł fP T Ó '

Szląsk austr. stacya kolei i telegrafu.
K o s z to ry s y  p rz e s y ł a  się  na żą d a nie  bezpłatnie.

!

TE GORZELI ROLNICZE
przyrządy do rektyfikowania spirytusu, kotły p a ­
rowe, rezerw oary żelazne na spirytus, kadzie, 
parniki, pompy, całkowite rzeźnie,* miedziane 
i żelazne kotły do warzenia piwa, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie na brzeczkę piwną, przy­
rządy do chłodzenia piwa i maszyny parowa?

urządza i dostarcza sumiennie i po najniższych cenach 
fa b r y k a  w yrobów m etalow ych

J A N A  O O H S N E R A
w Białej koło Sielska (Balicya).

U
ź  D rukarni Pudowej  we J .wnwie,  pod zar ządem St.  Ksylanu.


